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ni, Montefiascone, Sienie ipo całey prawie 
drodze aż do Florencyi, góry z pięknych 
Bazaltów złożone: i tu więe panowanie 


Dziennik podróży: pewnego. Polaka zwiedza- 
iącego ZY łochy. * Ę 
POPU (Wyiatek eżwarty.); ł 
lv > „Na Morzu: d. 3 Sierpnia 1825.. 
D Jaż mnie nikt nie znaydzie ani w starym 
ani.w nowym Rzymie. Piętnaście dni u- 
pływa iak opuściłem to miastó, unoszącz 
sobą wrażenia mocne, które sprawiły na 
moim umyśle i rzeczy. iludzie, z którychsię 
Rzym składa.Pożegnałem oweruiny,świad= 
ki wielkości i potęgi+dawnych mieszkań- | 
ców siedmiu gór nadtybrowych, ruiny z 
których <czas i żywioły codzień: zabieraią 
po atomie, a za to zdobią ie powagą dwu- 
dziestu wieków, ruiny którym Rzym 
chrzesciiański winien część swoiey war- 
tości. i sławy, — Pożegnałem i Tyber, 
świądek naoczny urodzin, wzrostu, mocy i 
śmierci stolicy ziemskiego świata. Może 
los niedoózwoli miiuż nigdy widzieć tych: 
mhieysc:nie uyrzę cię iuż zapewńe wspaniały 
Panteonie; śni ciebie śliczny Apollinić Del 
wederski, Ańtynousie *. Iivi tyle głażów. 
Które. czlowiek w bożysżeża 0 zamienił i 
BER dziś zżtakićfd pó ziywieniem przy” 
pi emyl siedo rdialsczw ho t Bot sio 
Udaiąc. się do Rzymu iodbywałem "pos 
| dróż sna! Perugia idernii dla) widzenia. słą-- 
wney:kaskady; tą razgwypadało óbraćin- 
. ną -drogę::cQ też, uczysiiłem.> atwo sobie step? : > FANE. 
wystawić iakiey doznawałęm "przyiemno- | których wszystko co iest pięknę ukaznię  ... 
ść *znayduiąc w zdquapendente ; skiadicofa. | sie 1 Dawiiydla mhis, leszcze iest tyūdog $i 


U 


przyzwyczaić się do takiego osoa zy- 
cia. Florencya I teraz piękna się wyda- 


ie, wesołość widać tami wsżędzie: widowi- 


ska i zabawy publiczne, “księgozbiory, 
gdzie cudzoziemiec. przyiemnie, może gó: 


dzin kilka przepędzić. Znowu tedy ogląda- 


łem arcydzieła sztuki znayduiące się w mu- 
zeum Florenckićm. Wystawmy sobie gó- 


rę, niewiadomość codzień koło nity prze |. 


chodzi, ale cóż tam widzi? oto kamień bia- 


ły i nie więcey: raz tylko przeszedł tam-. 


tędy geolog z mineralogiem i wnet ogła- 


sza własności, przymioty, użytki i całą: 
wartość kamienia. [Na taki odgłos przy- | 
bywaią górnicy, budówniczowiess=i=za=" 
chwyceni pięknością głazu, podaią sposo- 


br: wydobywania go z wnętrzności ziemi: 
zdaie mi. ak iż widzę bryły oderwane 
"gd góry, bryły, nieksztąłtne i niezgrabne, 
tu i owdzie porozrzucane na powierzchni 
ziemi. Geniiusz przeistacza ie w Wene- 
re Medyceyską, w Apollina, Laokoona i 
` Niobę....1 odtąd ciekawi prawie z całey ku- 
li ziemskiey zbiegają się oglądać owe bryły 
” marmoru. Otóż iak iest potężna móc ge- 
niiuszu! nie iestże to zaszczyt dla rodzaiu 
ludzkiego? =` ZE RZN 


Kanonik Ciampi niegdyś Professor Ware 
szawskiego Uniwersytetu; pokazywał „mi 
portret sławnego naszego £opernika har- 


dżó dawny, a zatćóm podobny, znalezio=' 


ny u iednegóo Astronomia Włoskiego: gòr- 
łiwy o sławę polskiego imienia, wylito- 

rafował ów portret, daiąc 'mapis:więzy- 

u polskim; dziękowałem mu zato: Pro- 
fessor ten zaymuie się /'teraz, zbieraniem 
pism tyczątyci: się kraiu naszego, które 
w Xiążęcóm archiwum źnayduie: wiele:cie» 
kawych rzeczy: iuż mi pokazywał. Pozba- 
w%iony wRzymie*wszelkich widowisk itea- 
tralnych, we *Florencyi zyukontentowaniem 
nczęszczałem na nie. Smiesznie się wy* 


| daie słyszeć Achillesa, Alexandralub Heks 


tora wywodzących trele -nas scenie ii w 
gpiewach „wydaiącyci rozkazy tyczące się 
("Dni Kilka zatrzymawszy |się «w Floren- 
cyi udałem się! dó Pizy.” Jest tó 'piękńe 
i wielkie miasto,” tausiałó nawetdawynićy 


= 


a 03 2% : 


aż 


gmachy i brzegi Atnu-imurem obłożone 
podobnie fak w Paryżu. Sławna wieża o 
kilka łokci nachylona, -iest piękną ozdo- 


bą miasta, podobniażsiak i Campo Santo. . 


Uniwersytet'Pizański nie. posiada ani lie 
cznych zbiorów „naukowych, aniludzi tak 
sławnych iak kiedyś, „ - t 
Droga z Florenevi do Bizy had brze- 
giem Arno iest zachwycaiąca: mniey iest 
powabna ‘do Liworno prowadzącą, ow* 
szem okolice samego miasta ,są dzikie, mos 
rze i port sąięłynóm mieyscęm «do spa- 
ceru: wielki.plac we środku miasta, ulis 


porcie czynność wielka, okrętów mnóstwo» 
handel znaczny, teatr, wszystkiego obfi- 
tość, rzadko gdzie można żyć wygodnićy 
i z mnieyszym kosztem dak w koi e 
co się tyczynankowości, o tem ieszcze tam 


niewiele słychać, lecz może 


iaig okręty m całego świata. "Hatwo aiad 
dostać się do Egiptu, smtlci mnie: to, 1ł 
okoliczności niedozwalaią mi udać się tam, 
chciałbym i ia spoglądać 'na dzieła: cztere 


„kdziesta wieków, chciałbym i ia: widzieć 
świata nowego góry, © 'w mich czytaćdzie= 


ie natury: gdzież bowiem 'one'wyraźnióy 
są wypisane iak' w górach? Wszak «0 gó- 
rach pówiedzitiłośpiewak Sybilli. | 
WViecznością: przywalonych wieków potom= 
» GPTZYWAYI POLS 
W RORE AAEN ę RWT 
„I dzieżów zopoznmianych obecni świadkawie,. 


|, ZTyście na to własnemmi oczyma paźrzali, 
| „Cormam,stąrzy z powieści niepewnyc 


h podali: 


„Naszych. proszków. niesianie, wasz tron nie 


„,„gachwiamy, SZA i 
„Monaiącegoświata:widzieć będzie zmiany.“ 
> Wtóy! chwili iestem „oddalony iod „Lie 
worno o- 50 amil morskich, miedo pogo 
dne, morze-ispokoyne, uwalnia mię ad 
cierpień i od wszelkićy obawy,.aW$zem 

wróży. pomyślną podróż: BITA 

„Nie zawsze i Ocean miota awe: bałwany, 
„„Częścikły iasriezwierciadła tącży: ugłaskany, 
„Bitych którychsdopiero w przepuściach zaa 
ODCYSIAKI Poda ił 


osiagi gładzały| o RRA sO VAB OLN Bie t 
„ANierazna złomkudesi ina ląd powiysadzał:* 
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ce-proste i-szerokie, ludność-=znaczna, -3 


/kiedy i to. 
posiadać będzie miasto, do którego zawie 


| bydź zamożne, dowodzą tego ogromne - 


ł 


'— mena płaszczyźnie: pochylćy, domy. prze-- 


E = SRS „BRERA 


widzę Kaprarę, Gorgonę;, Korsykę i in- | szkanie Napoleona nawywyższonćni miey- 
nych kilka wysp. Ma swoie przyiefino- / scu położone, rozległy , ma widok. — 
ści podróż morska, skoro niebo pogodne: | Zwiedziłem wszystkie jego domy mie= 
i wiati pómyślny,'i gdy nie długo tu:va'| szkalne. W Porto Ferraio pałac niewielki - 
cała' podróż. Nie wiem ezy na lądzie mo~ ale; dosyć wygodny, ma ogródek na kilka 
śna widzieć tak piękny zachód i wschód | dźiesiąt kroków długi, i drzewek k'ikana= 
sł6ńca; iak na 1orłu: ciąszyłem siętym | ście. ogródek ten zowią iednanże ogro= 
spuniałyri widokiem wezorayszego dnia | dem. „O kilka mil od miasta znaydnie się 
i dziś; (4 Sierpnia) Doe: ałbowiem prze* | Villas Napoleona przez niego zbudowa- 
` byłem; na morzu, uż iestem: blisko portu. | na,- położenie tey Villi, iest naypię- 
©! Z Porto Ferraio di 6 Sierpnia 1828 r. knieysze na. całóy wyspie A widok na 
Tuż to trzeci dzień bawię na wyspie El- ‚Porto Ferraio, na R 7 Eat Sai 
bie, i wszystkie - ićy zakąty zwiedziłem. Włoch ze TR AŚ Fiom a z WEZ 
Stawne kopalnie żelaza sprowadziły mnie | iest pamiątek dawnego W łaściciela: sala ba- 
u. Cała wyspa ma postać księżyca w wialna ozdobiona w guseie Egipskim,. hie- 
kwadrze, wklesłością do, Włoch obrócona: roglify, piramidy, m: nieluki, przypomina» 
obwód. ićy wynosi 60: mil, włóskich, a lu-- ły mu pobyt w Egipcie. Drogi porząę 
dość cata 14 do JB tycięcy dusz: > Kilka: || dne a CJ oz IO b woj 
iest miasteczek , naywięcey ‘nad brzegiem wnętrzny, ale 'naywiększe bogactwa sta” 
morza położonych, i umocowanych z póź  nowią tu kopalnie LENA Wystaw, sobie, ł 
wodu napadów. Barbaresków, które w da- góry olbrzymiey wysokości kilka fail ob- 
_wnych wiekach la wyspa wytrzymała: Po- | wodu „malące, shładiiące się z żelaza, przez 
wierzchnia iéy iest pełna gór z pięknego 4 S3l0SS WISJĄ ‘hie MoSĄ bydź. wycżerpa” 
granitu, serpentynu ji marmuru - złóżo- | D5 19 kopaln Pla” niedostatku opału, 
EWĘ w P kel T w zima pozeż dpi || Elbiantie ole aa a sdldelesiąt waż ajo. 
kilka śniegiem okryte bywalą, Wśród jswoich bogatych (Bó"sześćdziesiąt wa. 8-0 
spomniońych gór znayduią się doliny po~ | wydaijęych żełaza) rud, ale . przedaią do 
i rządnie uprawione*i'naypięknieysze wi- i Włoch in crudo c6 rok 40 milionów tun= 
dókiisgodne pozla malarzów:i pióra: poe- || W» 33 każde sto fantów biorąc 26 sol- 
tów. Ladów ogólności: ddbrze się ma, ien | dów francuzkich. "Te to kopalnie wydaią. 
- szeżeńw dotąd ani iednego> żebraka nie wi- słąwne 1. piękne kryształy w zbior ach E- 
- działy, «wszędzie - widać: kultnnę, 1WS2ę; /uropeyskich znayduiące się. Udało. mt 
dzie pracowita: rękaw pozasadzała:; win- | się nabydź znaczną dozę takowych kry- 
rice, dhrzewa  wocawer wózędzie .padróżn- 


i szfałów; zatnierzyłem zbogacić niemi zbiór 
jący zuprzeymością: bywa! przyymowany, naszego Uniwersytetu. AW. okolicach Por- 
at nawet imniéyizdzieranyýstu;dopisro daie | tO. Ferraio, så urż¿gdzonebsřerne sadzawki 
sig widzieć dobra wiara,. nadżną bowiem 


do otrzymania soli: z wody morskićy przez 
polegać nasłowie mieszkańcówsiuteyszy ch, iey ulotńieńie, bez żadnych innych nakta- 
riewidać tur obszarpanycłęisnaspół: nagich dów: rocźnie olrzymuie Rząd do dwóch 
łararonów / samym: makaronem utrzymu- 


milionów funtów soli z tych salin. „Ale 
takowe saliny miaią wpływ szkodliwy na 
zdrowie blisko mieszkaiących rolników, 
tak dalece; 14: w letnych miesiącach mus 
szą na nocudawać się, do- Porto Ferrai Z ; 
Z tego com tu' wypisał widać.,, iż Elba 
wydaie wszystkie płody natury. Ten kto 
/ przestaie na skromnćm życiu, kto lubi' 
spokoyność, kto w przyiaźni smakuie i ią” 
znalazł, može swobodnie przepędzać dni 
"ma tey wyspie: Gdyby dawnieyszy ićy/ 
> A 


iących sig? podobaią'mi: się Elbianie, nay. 
przyłemnidy mi czas upływa ,- Żałuję, i 
Bardzo żałaię, iż niewolno mi dzielić tych 
pizydnanośc i zwami zacni przyjaciele! Po». 
łożenie: Porto Ferraio iest bardzo pięknie; 
oblane iest morzem całe „miasto, mocno 
ufontifikowane ii obszernym Oraz. wygod- 
nym: Portem-opatrzone,,a že iest zbudowa- 


to wznoszą się wkstałcie amfiteatru. Mie- 
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władca chciał był tu'założyć dla siebie mie- 
szkanie stałe, raz'doznawszy iak fortuna 


"jest. dziwaczna, iak naywdzięcznieyszym. 
. éy umizgom.i przymileniom wierzyć nie . 


e RZECZE e > . PERS 
"można, ieszcze uży wałby przyiemności Ży- 
cia. : 


` 
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„» Szczęśliwy kogo uczy tey wyspy. TEETE 


: TIE» 
„„ Na niewinném natury słodko spocząć ło. 
Sinje; - | 


A zamiast zwodniczegó tzczych omamieńn” 

. „blasku, ; x ż i 
', Szczęście ludzi mieć w zysku, a wdzięcz- 
= czność w poklasku. ” 


2» 


-` «Jakże tu dla niego otwierało się obszer- 


ne pole do: uszczęśliwienia ludzi, jak wiele 
dobrego mógł uczynić! _ możnaż było w 
pożytecznieyszy í tagodnigyszy PORE YOZ- 
pamiçty wać przeszłoćć: RS 

Zdawało: mi się 12 lestem w Sycylii , 
znayduiąc góry Elbiańskie „okryte. rozma- 
rynem, mirtem i innemi róślinami, u nas 
wcieplicach utrzymy wanemi. lego yaly 
du, można przystosować s rze GO Po 
powiedział o. innćm mieyscu. 


A Ć „+. J e 3 3 
Tysiąc nieznażyp roślim wonnem wita, czó+ 
QAR ETtLe || It ro 7 2: 
Twóy tu dwór i mieszkanie, wdzięczna wios 
í sny COTO, (e 7 
Szeroko-wtadna berłem  kwiatorodnem Flo- 
TOs- ZAS 3 Sr 
‘Pomona też dary swoie tu. rozsypuie, 
{úz cćzęstnie winanemi gronami, „śliwkami; 


. słowem iężyk i nos używają aż do zbyt». 


ku: do lego nawet przyszło, iż. dziś i Wczo=, 
rayszegó dnia: do ugotowania ryb, przy, 
mnie ułowionych, użyto gałęzi rozmary- 
nowych i mirtu. SZĄ 

Z żalem y Ł - ( 

ji czas pozwolił, zabawiłbym tu ieszcze 
Pw wyspy: Jedna tylko rzecz 
niepodoba, 1ż/w Porto Ferraio, nie. 


i 1 8 i pł . = 
nas Aa éy wody iak deszczowa, a do te- 
AR £ bo XA lód: z Liworno. trzeba 


" możnaby z gór. sprowadzić 


sprowadzać, i ór vad 
P f to trzeba wielkich pientę-. 


wodę, ale na 


„dzy. Ludzie tuteysi wielce mi. się podos 


je 


halą. W tey chwili powracam -z mfaste: 

czka'Lungone w piękńćm mieyscu nad: 
morzem“ położonego.: Wiedziańo. w ie-' 
dnym domku wieyskim, Że będę-przeież.-. 
dzał tamtędy: 'przewodńik -zaproponował - 
mi ódpoczynek w tym domku, który od- 
wiedzany bywa od cudzoziemeów. Wchos. 
dzę więc, znayduię wielkie ochędóstwo, -= 
w całych Włoszech nieznane, iedna z có- ; 
rek gospodarza: mnie wchodzącemu: poda». 
ie bukiet z kwiatów, poczém przyniesio- 

no owoce i sok bachowy, iz ciekąwo= 


ścią wypytywano się o naszćy ziemi: mo-. 
: | 


Żnaż uprzeymićy bydź. przyiętym? Gdym 
wyieżdzał, niechciano ani grosza wziąć za” 
dany posiłek mnie i mojemu przewodni‘ 
kowi. Gdzież, we Włoszech znaydziesz co% 
podobnego ?, Nikogo tu ńiemasz teraz z 
cudzoziemców, sam ieden zaymuię cały 
hotel. Poctwierałem wszystkie pokoie, 
swobodnie, więć mogę spacerować w Cie- 


iniu, bo i tu upały dokuczałące lubo mo~ 
leze tak bligkie. i 4 00 BUDY 


rż I. 3 


Stan wołać A „Raocząckpospolitych A 
|| Północnocamerykańskich, .  . 
rę est goi ri( Dokończenie.) 3; - 


Mówiąc o stanie umieiętności w Zjednos 


czonych Stanach, sprawiedliwość wyma- 


ga, abyśmy na.ciągłćy mieli uwadze głó- 
wną przyczynę, która iak się zdaie, postęp 
literatury kraiowćy wstrzymała. "Tą przy= 


'cżzyną iest iedaakowość mowy Anierykąę 


nów półaoenych i Anglików. . Wtenczas 
kiedy Stany 'Zjednoczone niepodległość 
narodową odzyskały, ięzyk angielski był 


już bogatym we wzory wszelkiego rodza- 


będę stąd wyiezdzał. - Gdyby: | 


i oddychałbym wonnóm pó. 


"rozuufićnie, przyimuią iednak cudzoziem= 


iu. "Trudno 'więć było Amerykanom, to- 
rówać sobie nową drogę w zawodzie lite- 
ratury. Dzisiay ta sama iednakowość moż 
wy nie dozwala im utworzyć sobie litera- 
tury narodowey, i tym lto sposobem wszy= 
stkie usiłowania ienialne, zmuszone są nie- 
iako ''do maśladowania wzorów; zagrani- _ 
inych. oe © „ST! 

Amerykanie są- w ogólności bardzo go: 
ścinnemi; i pomimo, żewielkie maią O sobie 


naidg 
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ców uprzeymie iserdecznie, mie -wgląda- 
iąc Ściśle w listy zalecaiące, do nich pisa- 
ne. Ta gościnność okazuie się w mia- 
stach przęz częste zapraszania na obiady y 
lub wieczory. ' Tam to często zawiązuią 
- z £6udzoziemcem długo-trwałą znajomość. 
Ale gościnność : Amerykanów w dobrach 
swoich zamieszkałych 
cych; ma ton otwartości I życzliwości zu- 
` pełnie: patryśrchalny; i podróżny pewnym 

ydź może, że mu gospodarz ićy nie od. 
mówi, ieśli bez wszelkiey przysady grze- 


cznym í w zaspokajaniu chciwey iego cie- 


kawości, uległym będzie. 


W domówćm pożyciu w ogólności: są 
Amerykanie dobremi oycami familii, przy- 
wiążanemi małżońkami i ogcami, a mię- 
dzy sobą bardzo tówarzyskiemi. Ale sto- 
sunki między rodzicami i dziećmi, docho- 

„wuią się w Żywości naturalny tylko do 
pełnoletności ostatnich. Uwagę tę zasto- 
sować można, szczególnićy do dzieci płci 
„męzkićy:- W roku pietnastym oddałaią się 
zwykle z domu rodzicielskiego do kolle- 
gium iuniwersytetu. Powróciwszy do do- 


mü ze stopniem akademicznym:;, lub bez 


riego, wybieraią natychmiast professyą i 
wstępuią w Życie czynne, w celu zrobie- 
- nia maiątku, do czego albo familia zapasów 
im dostarcza, albo też opatrzeni samóm 
błogosławieństwem oycowskićm i świe- 
-tnemi' marzeniami wyobraźni młodzień- 
czóy, zabieraią się do dzieła. 

Często się zdarza, Że rodzice rozłączy- 
-wszy się z, dziećmi, nigdy ich więcéy nie- 
widzą, zwłaszcza ieśli w Rzeczachpospo- 


litych zachodnich-osiadaią, albo na przy- | 


padki Życia marynarskiego się wysta- 
- wialą.. i > s 


Obycźaie kobiet w Zjednoczonych Sta- | 


nach, przez:naywiększych ich nieprzyia= 
ciół naganiane bydź'nie mogą. Z równą 
pilnością: pełnią: obowiązki żon i matek. 
Powierzchowne: ich ułożenie iest „skrom- 
hóm ; przyzwoitóm i wstydliwćm. Roz- 
wody nie są rzadkie; ale- przyczyną ich 
bywa raczéy niezgodność h 

Życię xożwiązłe. = 


QUE 


i po wsiach Żyią-- 


litość przey mule, 


umorów, niż- 


Jednakże w miastach morskich i stolie 


cach, dochodzi rozwiązłość młodych ludzi 


do wysokiego stopnia. Ale staranność z 
iaką niedostatek obyczaiów bywa pokry= 
wany, dowodzi, że przywara ta obycza* 
iom kraiowym lest przeciwną: 
Przyznaią wszyscy, 
dnoczonych Stanach są piękne. Ale pie 
kność ich tak iest przemiialącą, iż na wi- 
dok młodych Amerykanek, obok radości, 
"Mimowolnie przyró- 
wnywać ie trzeba, do owych delikatnych 


kwiatów, które za naymnieyszy m wiatrem 
zimnym, usychają. Źdaie się, iak gdyby ; 


częste zmiany klimatu w Zjednoczonyć 
Stanach, nieszczęśliwy wpływ na zdrowie 


mieszkańców i piękność kobiet Amerykań- 


skich, wywierały. 

-Obwiniaią Anglo-<Amerykanów, 0 pró- 
Żność narodową, zbyteczną a nawet ude- 
rzaiącą. W pewnym względzie zarzut ten 


nie iest bezzasadny, bo przyznać tczeba, —- 


Że Amerykanie mało znaią: miary w da- 


waniu sobie pochwał. przy każdey sposo” 


bności. Ale prawdę mówiąc, iestże iaki 
naród, któryby swoićy próźności nie miał 
i nie okazywał? nadto próżność narodowa 
dla tego tak często w Ziednoczonych Sta- 


nach spostrzegać się daie, ponieważ tam 


więcey ma sposobności do pokazywania 


„się, niż 'w którymbądź innym kraiu. Jest. 


to znowu skutkiem natury Rządu repu- 
blikanckiego, opartego na zasadzie maje- 
statu narodu; a któż nie wie,’ że władza 
narodu ze wszystkich innych władz nay- 
chciwszą iest pochwały? nadto, gdy głos 


narodu konieżznie iest potrzebny, Chcąc 


hydź wybranym, czy to na urzędnika nay- 
wyższego, czy na prostego dozorcę targo- 
wego, a nawet na członka milicyi, ziąd 
wynika, że ambicyaiednych, chciwość dru- 
gich, zgadzaiąc się w dawaniu pochwał na- 
rodowi, za nayoświeceńszy 1 nayenotli- 
wszy ogłosić go musiały. . Pochwała ta 
powtarzaną 'iest w corocznych poselstwach 
Prezydenta Ziednoczonych Stanów. = 


Ta próżność znayduie się bez wątpienia 


i w innych kraiach, nawet wtym samym 
stopniu, ale innym sposobem i nie tak 


Że kobiety w Zje=. 


często ogłaszaną bydź może, bo wybory 


wszelkiego rodzatu i kluby polityczne są 


tam albo rzadkie, albo zupełnie niezna- 
nę. — Ty 

Amerykanie są «w ogólności religiynenai; 
ietlnakże twierdzenie to zastósować nale- 
Ży bardziey do, mieszkańców kraiów pół- 
noenych i środkowęch, niż do innych 


eżęści Unii; wiadomo iest bowiem, że w 


Rzeczachpospolitych połudaiowych í po- 


*łudniowo-wschodnich, zupełna oboiętność 


w przedmiotach religii iest dosyć powszee 
chną. (*) Amerykanie obchodzą dosyć ści- 
śle niedziele i święta turoczysłe, które u 
nich rzadko przypadaią. Znaiomość, czy- 
li iaśnićy mówiąc czytanie ksiąg świętych, 
nawet między klassą wyrobniczą, bardzo 


` iest upowszechnione w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Ale stan duchowieństwa nie 
wzbudza bynayninićy zazdrości: pod wpły- 
wem form republikanckich zostaiąc, prze- 
chodzić muszą duchowni równie iak inni 


„obywatele przez próbę wyborów./ W wię 


-kszóy części Zjednoczonych Stanów, obie- 


rani są Xięża z podaiących się kandyna= 


"tów przez gminę, którćy kosztem kościół 


iest wystawiony. Otrzymuią pensyą stałą, 
a przypadkowe dochody są bardzo małe. 
Tak więc stan ich nie zagrzewa do emu- 
lacyi poświęcaiących się stanowi: ducho- 
wnemu osób, ani do zagłębiania się w 


umieiętnośćiach teologicznych. —'Diate=. 


go także nie okryła się blaskiem wymo- 


wa kazalna w Zjednoczonych Stanach. — | 


Zeledwie kilku predykantów amerykań- 
skich przytoczyć można, którzy się przez 


wymowę, lub pisma poznać dali. W hze- 


1 


czach pospolitych Konnekfikut i Massa- 
chusets, gdzie duch religiyny naywięcćy 
panuie, naylepsi zńayduią się mowcy dus 
chowni. - * 


Ten sam duch dochodzenia i śledzenia, 


który instytueyom politycznym Zjedno* 


czonych Stanów przewodniczył, chciał 
poddać.równie wyznania religtyne rozu= 
mowi ludzkiemu:  Wtym względzie, ogra- 


ozna da rw wy wy SE 
*) Osoby wiary godne zapewniają, że od 


kijku lat wyobrażenia religiyne, zgodne 
| s nauką Chrystusa, w Wirginii i in- 


wych, znacznie się rozkrzewiaią. 


; 


I niczenia 


, łoby trudno wszystkie wyliczać. 
iac sobie czego zazdrościć, żyią między so< 


| do 


S — 326 — RÓ EE 


À żadnego prawa amerykańskie nie 
znaią. Wszystkie wyznania są dozwolo= 


„ne, Żadnego wyzżseania duchowni, przez 


Rząd nie są płatni. Stad wynikło, Że'se» 
Kty do tego stopnia się pbomnożyły, iż by- 
Niemae 


bą w zgodzie, albo też prowadzą między * 
sobą woynę, która Zadnćy z'nich nieprzy: * 
demnego wrażenia nie sprawia. Katolicy“ 
w ziednoczonych Stanach trzymaią się tee'* 
go samego systematu. żę 

W Stanach Ziednoczónych znsyduią się 
także gminy Żydowskie; lecz te nie są li- 
czne. Zapewne dziwną rzeczą zdawać się 
będzie, że żydzi, iakkolwiek praw‘ oby=+ 
watelskich używaiący, tylko wyłącznie z. 
sobą żyią i z Chrześcianami się nie łączą. , 
Możnaby 'w tym względzie kilka, ale bar. 
dzo” rzadkich wyiątków przytoczyć, które - 
iuż dla tego są przytaczane, Że są 050- 
bliwością. © ; PRAET EIN r 
_ Ze wszystkich, selt: raligiynych zaludnia=, 
iących Ziednoczone Stany „ towarzystwo. 
przyiacioł, -znane pod: nazwiskiem Ziwa=. 
krów, nayburdzićy. duchem porządku imis 
łosierdzia się odznacza. Boskićy zasadzie. 
ludzkości pewszechney, któradest prawdzi=. 
‘wym ieńiiuszem chrystyanizmu; w .prakty= 
ce przez nich wykonywaney „ winna'iest: 
‘Ameryka 'dobry stan więzień:,. szpitalów:,ś 
szkół, nakoniec wszystkich przedsięwzięć: 
w celu ucywilizowanialndyan. podiętych.. 

_ Metodyści, -do inney bardzo liczney $e- 
kty w Ziedqnoczonych Stanach należący , 
odznaczył” się gorliwością w opowiada 
niu S$. Wiary między Indyanami i Mu” 


|rzynami niewolnikami. "Teraz sekta Unie 


taryuszów przez Doktora Priestłcy założ 
żona, naywięcey nabywa zwolenników: 
Ziawisko to'iest' ciekawóm i zadziwia, bo 
się zdarzyło w Erain, w którym. rozuna 
ludzki o swoie prawa. tak iest: gorliwym, 
nauka bowiem Unitaryuszów,. czyli. Anti- 
trinitarydszów iest mieszaniną pisma: SeT 
sceptycyzmu filozoficznego, rzeczy trudne 
pogodzenią. X ipa ei ybą 

Pisma Tomasza. Payne, upowszęchnio* 

ny w tym kraiu obieg maiące,; do-rozpo+ 


mych Rzeczachpospolitych południo= ż starcia deizmu: wiele się przyczyniły. Je- 
l 


dnakże zekta ta, iakkolwiek ze strony praw 


az aoc i aaa 


- pięknych, tych rzetelnych ozdób społecz- 
OŚCI-OSON6Ś Faj GD jek 

| ~- podróżnijiktórzy przez długi czas w Zie- 
* dnoczonych Stanach bawili, uważaią, Że 


© przez ciekawość, bądź w. skatku poselstwa 
publicznego, rzadko do tego kraiu się 


niczego się niema obawiać, dotychczas w 


gminy religiyne nis iest uorganizowaną, 
i/zborów -nierza otwartych. E 

Jakiż jest stan społeczeński w Ziędno- 
czónych Stanach Ameryki" północney w 
ogólsości? Ludność ucywilizowana, ale 
ma niezmiernćg i nowćy przestrzeni TOZ- 
proszona. Wszystko w ruchu i spiesznie 
ku lepszemu porządkowi rzeczy postępu- 
ie. Ale ruch ten 2 powodu wiel kićy 
niestósowności między, rozległośzią ziemi 
-i ludnością, bardzićy we względzie fizy- 
cznym, niž moralnym uczawać się dale. 
Cała przemysłowość ludzka zwróconą iest 


w północnty Ameryce na zgromadzenie 


bogactw. a o używaniu dostatków tame 
teysi mieszkańcy ieszcze, nie myślą... 

„„Dla ludzi nieszczęśliwyćh,ale do utrzyma- 
nia się środki maiących, iest to kray przed 
innemi na pierwszeństwo zasługuiący:ró-w 
niejak dla pracowitych i wstrzeziężliwych. 


Jeszcze długi czas upłynie, nim kray ten 


zostanie przybytkiem umiejętności i sztuk 


s 


Europeyczykowie zwiedzaiący ie, bądź 


przywiązuią, iz niecierpliwością powro- 

tu oczekuią. Jestiże w tém wina Amery- 

kanów lub: cudzoziemców? Bydź może, 

‘že iednii drudzy do tego się przyczyniają. 
5 Wo A ( z Dz. Pet.) 


„e = s meppen 
5 Aezony. Talant. Jeniiusz. 
Wielka' est różnica między mezonym,, 


talentem iienfinszer. Uczonym iest ten, 


i r 


| 


uzo I 


kto przez mozol:ą pracę nauczył się dat 
bibliograficznych i historycznych, co ob- 
znaiomiony: z żywotami klassyków, czytał 
i oceniał ich pięknośei, zastanawiał się 
nad ięzykiem i zwrotami. ich stylu. Ta- 
lent umie naśladować formy upoważnio- j 
ne przez sławnych pisarzy; niekiedy szczę- 
śliwy w naśladowaniu, częścićy atoli ezoł- 
ga się miewolniczo po pięknościach iuż za 
wyrokowanych. J tak wszyscy, którzy w 
sztuce drammatyczney ślepo wykonywa- 
ią przepisy. Boala albo wzory Schekspea= 
ra, są tylko talentami. Jeniiuszami albo- 
wiem nazwać ich niepodobna. Jeniiusz 
w zawódzie drammatycznym połączyłby 
razem piękności szkół obu, alboby nową 
utworzył, On albowiem iest sam dla sie- 
bie prawidłem, sam „wynayduie piękności 


| wskazane mu przez smak wzorowy. — 


Wyższy nad wszystko co go otacza, wie- 
kiem poprzedza współczesnych i pisze 
dzieła nieśmiertelności godne. RA. 
Naypierwćy ieniiusz się urodził, potóm 
dopiero powstały talenta, i ziawili się u- 
czeni, Niema co mówić, że w czasach 
Hoinera, w tych czasach dla poezył tak 
przyjaznych, łatwiey było zostać ieniiu- 
szem niżli teraz; ale kogo nieba wyższćm 
uniesieniem obdarzyły , w czyićy duszy 
zatlała iskra tworczego ognia, potrafi on 
jeszcze i z tak wyczerpanych źródeł no» 
we wyprowadzić „zdroie. Schiller i Byron 
zostali w naszych czasach ieniiuszami i od- 
miennym od innych idąc torem, nową 
drogą zdążyli. do „chwały. Talenta zwać 
"można Satelitami ieniinszu, które poiąc 
się pięknościami iego, probuią sił wła- 
snych i iak młode, ptaki latać się uczące, 
drżącemi skrzydły szybuią po powietrzu. 
Biada im jeśli nieusposobieni do lotu, 
skwapliwie puszczaią się w ten niebezpie- 


" ezny znad los Ikara edi ich TAi 
i ta mała zasługa (będąca dla zachęty na- 
groda, ) że upadną w zamiarze wielkim. ` 

"Nic iednakŻe nie iest śmieszńieyszego 

- jak w dziełach miernych naśladowanie na- 
wet drobnostek, cechuiących utwory geni- 
-hszów. Homer w Jliadzie swoiey, wezwał 

- muzy z przypadku albo" może uczynił to 
z uniesienia religrynego. Natychmiast za- 
ezęto go naśladować i z trafu zrobiono 

rawidło. Czyliż koniecznie Arkadya ma 
bydź dla sielanek widownią, że iest u Teo- 
kryta widownią działań pasterzów iego? 
"kto tak myśli, 
nigdy niebedzie, w stanie wznieść się nad 
zakres mierności. ; 

Po talentach dopiero nastąpili uczeni. 


Długo pieśni śpiewaka Jłiady były iuż 
narodów roskoszą, długo rapsodyści roz- | 


glaszali i ie zgromadzonym na igrzyska Oz 
limpiiskie Grekom, gdy nareszcie zjawił 
się Zoił i -Arystarch. " Daleko 'pierwey. 
przed Arysiotelesem i Longinem wiedziano 


co- iest piękność i iszczytność, i Grecya da- 


wno iuż miała teoretyków, nim praktyey 
powstali. Byłczas, w którym same tylko 
komentarze nad Wirgiliuszem i Horacym 
_ pisano, komentarze daleko ciemnieysze od 


textów samych. Niektórzy iałowy swóy |: 


dowcip do tak szczególnego posunęli sto- 
< pnia, że chcieli wmówić w świat literacki, 
iż przemiany „Owidego są prawidłami 
A Öhrystyanizmu. — Godnemi śmiechu 
są usiłowania podobnych uczonych! Już 
+alenta daleko „większą litetaturze przyńoż 
szą korzyść,” 
- piczo 'haśladú' 3 wzory żeńiiiuszu , *miewa- 
ią | jednak mieyśca, gdzie właśnóni* na- 
tchnieniem powodowane, iskrą” ientiiiszu 
przeiętę, i umieją SA wznosić nå filerhóżć. 
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* 


den iest tylko talentem i. 


"które ial kkolwiek niewol- 
5 


< 


Kamoens chociaż naśladowca wiel rze- 


-czach Homerâi Wirgilego, ma iednak miey- 


sca , gdzie prawdziwie ory rayan ową 


dziwie oryginalnym nazwać się może. 


- Stanisław Jaszowski. 


Iv. - 
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Człowiek chcący bydź szczęśliwym, - LO 
Żywa nadziei iak lornetki; na szczęście 
patrzy przez szkło powiększaiące, a nanie=- 
szczęście tćm, które oddala i zmnieysza. 

— Człowiek w towarzystwie pełen wia- ~ 
'domości ale skromny, i nielabiący się z. 
niczem popisywać, podobnym iest do: pig- 
Enego zegarka, który iest bez indexu. 

= Gdyby życie ludzkie było samém 
tylko c cierpieniem: iakże byłoby nędźznećm! 
gdyby przeciwnie było samą roskoszą, - 
iakże śmierć byłaby dla nas' okropną! 
Szanuymy zatóm przeznaczenie, które 
zwykło, dobre złem przeplatać, ża 


ZE i Życie i śmierć. ` . > 


— Doświadczenie iest pochódnią:. staroż x 
ści, ale nietyiko-dla.niéy powinno świe- 
cié, potrzeba żeby rozpościerałó:swe świa- 
tło na drodze, którą ma młodość przebie- 
gać, nim trafi do ostatniego kresu: 
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* Roku' 1510- KISH 'Hokieć piéta: franz 
cużkiego po” Ti gó 2 Kamień woski: pó 
2Zł:24gr.—Ryza papieru26 gr: — Beczka - 
śledzi szumiskiek 6 Zł:27-grr="Roku 1562 
Purpuzanu (szkarłatć ) łokiec 25 gr: — 
Adamaszktrłokieć 40 gr: Roku 1589 A 
garęk. kosztował trzy OE A i > 
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